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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

J E Ż E L I  Ż YD  P O D M Ó W 1Ł Ż Y D A  DO K R A D Z IE Ż Y  M E  
O D P O W IA D A  'A L B O W IE M  P O LEC EN IE  U C ZYN IEN IA  
CZEGOŚ Z A K A Z A N E G O  N IE M A  Z N A C Z E N IA . Ż YD  M O ­
ŻE SIĘ U S P R A W IE D L IW IĆ , Iż  W C A L E  N IE P R ZYP U SZ­
C Z A Ł, A B Y  T A M T E N  Z L E C E N IE  T A K IE  W Y K O N A Ł ".

(T alm ud Chos^eu Humiszpal § 348/
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K o n f e r e n c j a  « ! £ E S  w  M o n a c h i o m
A n g l i a ,  F r a n c i a ,  W i o c h y  i N i e m c y  p r z y  w s p ó l n y m  s t o l e

cz y z n y  p r z e p r o w a d z a n e  są m a s o - [ n y ch  o  s p r z y ja n ie  n a r o d o w c o m  I ja k ie g o k o lw ie k  s w o b o d n ie js z e g o  
w e  a r e s z t o w a n i-  w sz y s tk ich  w y  - s ło w a c k im . C zes i w y k o r z y s tu ją  w y p o w ie d z e n ia  s ię  lu d n o ś c i s io -  
b itn ie js z y c k  o s o b is to ś c i, p o d e jr z ą -  | m o b il iz a c ję  d la  u n ie m o ż liw ie n ia  | w a c k ie j,  c z y  w ę g ie r s k ie j .

M asowa dezercja z  arm ii czeskiej

Słowacy palą zsiory

jtjNDYN, PRE­
MIER CHAMBERLAIN 
OŚWIADf Z^L DZIŚ W 
PARLAMENCIE, I Z  O- 
TRZYMAI ZiCPROSZE-

NIE KANCLERZA HI­
TLER . ?PZK. YC t  

UTRO D r MONA­
CHIUM, DOKĄD ZA- 
vKOSZEHI ZOSTALI

I jW N iE Ż  MUSSOLINI 
OŁAZ PREMIER DA 
t  \DIEk

C h a m b e r la in  o ś w ia d c z y ł  d a le j 
ż e  z a p r o s z e n ie  p r z y ją ł  i  u d a je  s ię  
ju tr o -  r a n o  d o  M o n a ch iu m .

Now e próby u trzy m a n ia  pokoju

Mussolini jako ocśrednik
Nikt nie chce wolny

RZYM, 28. 9. Agencja Stefani 
donosi, że uparcie odmowne sta­
nowisko Pragi stworzyło sytua­
cję, grożącą poważnymi pow ikła 
niami. Ambasador brytyjski, lord 
PertŁ, który odwiedził dz,,siaj 
mm. Ciano zwrócił uwagę na bli­
skie niebezpieczeństwo konfliktu 
niemiecko-czeskiego.

Inicjatywa brytyjska zdaje się 
potwierdzać Krążące w kołach 
rzymskich, a jeszcze nie poi wier- 
dzone oficjalnie pogłoski o me­
diacji wtoskiej. Pozostawałaby 
ona w związku z planem Musso- 
liniego, wskazującym na koniecz­
ność słusznego rozwiązania za­
gadnień, co pozwoliłoby na unik­
nięcie poważnych powikłań, 
przyczyniając się do utrwalenia 
nowych stosumców europejskich.

Agencja Stefani uważa, że ?. 
dniem dzisiejszym rozwój wyda 
raeń europejskich wszedł w zu­
pełnie nową fazę.

PARYŻ, 28 9. Agencja Hava- 
sa donosi z Rzymu: W kołach po­
litycznych zapewniają, że Musso­
lini nawiązał dzisiaj teJefoniczny 
kontakt z kanclerzem Hitlerem, 
po rozmowie ambasadora 1 Bry­
tanii lorda Perthe‘a z ministrem 
spraw zagr. Ciano. Rezultat tej 
rozmowy' nie jest jeszcze znany.

W  kołach doD rze poinformo­
w a n y c h  z a p e w n ia ją , iż Chamber­
lain prosił rzekomo o zakomuni­
k o w a n ie  mu niezwłoczne odpo­
w ie d z i niemieckiej, by mógł wy­
k o r z y s t a ć  ją w  swym przemówie­
niu w Izbie Gmin.

berlm
z a p r z e c z a

BERLIN, 28. 9. Niemieckie biu 
ro informacyjne ogłasza następu 
jąey komunikat urzędowy:

Czynniki Kompetentne stwier­
dzają, iż wiadomość rozpowszech 
niana w prasie zagranicznej, ia- 
kobv Niemcy zażądały wyraźne­
go rozstrzygnięcia Prag- w spra 
wie memorandum kanclerza Hit­
lera dziś do godz. 14-e.i —  jest 
zmyślona i nieprawdziwa.

Również fałszywe są związane

z tą  w ia d o m o ś c ią  p o g ło s k i , ja k o ­
b y  N ie m cy  m ia ły  p r z y s tą p ić  d o  
m o b i l iz a c ji .  (J e ż e li  d z iś  d o  g o d z . 
1 4 -e j n ie  n a d e jd z ie  z a d a w a la ją c a  
o d p o w ie d ź .

K o m u n ik a t s tw ie rd z a , iż r o z ­

p o w s z e c h n ia n ie  te g o  r o d z a ju  fa ł  
s zy  w y ch  w ia d o m u ś c i je s t  ś w ia d o  
m ym  s ia n ie m  n ie p o k o ju  i d o w o ­
d z i b ra k u  p o c z u m a  o d p o w ie d z ia ł  
io ś c i  za  w y w o ły w a n ie  w o je n n y c h  

I n a s t r o jó w .

200 Węgrów aresztowanych

T e r r o r  s z a i e l e  w  C z e c h a c h
w Stosunku oo dzidaczuw mn ejszościojiych

B U D A P E S Z T , 28. 9. W e d łu g  
w ia d o m o ś c i, te ra z  d o p ie r o  p r z e n i­
k a ją c y c h , w  C z e c h o s ło w a c ji  s z a le ,  
je  c o ra z  w ię k s z y  te r r o r  w  stosum

O d s o b o ty  u r e s z io w e n o  200 d z ia ­
ła c z y  m n ie js z o ś c io w y c h  w  ę g ie r -  
skich. Od w czoraj w zm ógł się spe­
c ja ln ie  te r r o r  w  s tosu n k u  d o  S ło -

k u  d o  d z ia ła cz y  m n ie js z o ś c io w y c h , w a k ó w . N a  te r e n ie  c a łe j  S ło w a c -

W PIĄTEK
• o z p o c z y n a r a y  d r u k  n i e z w y k l e  c i e ­

k a w y c h  p a m i ę t n i k ó w

Dr. KAZIMIERZA MARIANA MORAWSKIEGO
P. T.

J  W M  I B  llEj lit"
A u to r , k tó ry  w c h o d z ił  w  sk ła d  p o s e ls tw a  
p o ls k ie g o  w  B u k a r e s z c ie ,  o p is u je  k u lisy  
ty ch  d o n io s ły c h  w y d a  rzeń h is t o r y c z n y c h .

B U D A P E S Z T , 28. 9. J a k  d o ­
n o s i p ra sa  w ę g ie r s k a  w  ciągu  
d n ;a w c z o r a js z e g o  z n o w u  p r z e ­
szli n a  s tro n ę  w ę g ie r s k ą  licz n i 

! u c h o d ź c y  z C z e c h o s ło w a c ji ,  
l w ś r ó d  k tó r y c h  p r z e w a ż a ją  ż o ł ­

n ie rze . U c h o d ź c y  ci opow iad a ją ,,, 
że a r m ia  cz e s k a  ty lk o  p r z e m o ­
cą  tr z y m a n a  je s t  w  k a rn o śc i . N a 
g r a n icy  na k a ż d y ch  k ilk u n a s tu  
ż o łn ie r z y  u w a ż a  d w ó c h  ż a n d a r ­
m ów  . a b y  w  ten  s p o s ó b  p rzeszL o  
d z ić  im  w  u c ie c z c e  i w ie p o z w o -

i mc « k ' ra w ik sy
l ić  n a  s z e rz e n ie  się  w r o g ie j  C ze 
ch o m  p r o p a g a n d y . C ze sk ie  w ła ­
d z e  w o js k o w e  z d a ją  s o b ie  s p r a ­
w ę  z te g o , żc- d y s c y p lin a  w  a rm ii 
c z e s k ie j u p a d a  z k a ż d y m  d n iem , 
ś w ia d c z y  o  ty m  ju ż  o b e c n ie  n a ­
s tr ó j r o z p rz ę ż e n ia  w  a r m ;i, g d z ie  
l ic z b a  m a s o w y c h  w y r o k ó w ' za 
n ie p o s łu s z e ń s tw o  z d n ia  n a  d z ień  
s ię  zw ię k sza .

Z  U n g w a r  d o n o sz ą , że d o s z ło  do 
s ta rc ia  m ię d z y  W ę g ra m i i ż a n ­
d a rm a m i cz e s k im i o ra z  b o jó w k a ­

m i k o m u n is ty c z n y m i. P o l i c ja  fc- 
r e s z to w a ła  tr z e ch  w ę g ie r s k ic h  
d z ie n n ik a rz y .

Z  K o m a r o n  n a d e s z ły  w ia d o m o  
ści, że  S ło w a c y  t łu m n ie  u c ie k a ją  
w  la sy , a b y  u n ik n ą ć  p o w o ła n ia  
ich  d o  s łu ż b y  w o js k o w e j .  B e z l i -  

| tosn e  i-ek w 'irow a n ie  p ło d ó w  r o l ­
n y c h  d o p r o w a d z a  lu d n o ś ć  du ak  
•ów r o z p a c z y . W  w ie lu  w y p a d -

Ik a ch  r o z g o r y c z o n a  b ru ta ln o ś c ią  
w ła d z  cz e sk ich  ludno& c p a li  sw o  
je  z b io r y .

flezaigaiizćja rynków złota
Zwyżka dolara w Londynie

Dolar i i ł o t y  polski
P o d  w p ły w e m  w y p a d k ów  p o l i ­

ty c z n y c h  n a s tą p iła  w  c ią g u  o s ta t ­
n ic h  p a r u  d n i z u p e łn a  d e z o r g a n i 
z a c ja  z a g r a n ic z n y c h  r y n k ó w  w a ­
lu to w y c h  o r a z  r y n k ó w  z ło ta ,

przede wszystkim najważniejsze­
go rynku europejskiego, t. j. lon­
dyńskiego.

Wobec trwającego nadal od­
pływu kapitałów z Europy do A-

Węgry nie ogłaszały mobilizacji
U rzę d o w e  za p rze c ze n ie

B U D A P E S Z T , 28. 9. W ę g ie r -  b i i iz a c ja  n a  W ę g r z e c h  n ie  b y ła  
sk a  a g e n c ja  te le g r a f ic z n a  k o m u -  o g ło s z o n a  i ż e  p o ia  z a rz ą d z e n ia  
n ik u je :  P e w n e  a g e n c je  z a g r a n i-  mi, k tó r e  w e s z ły  w  ż y c ie  w  p o b l i  
c z n e  o g ło s i ły  w ia d o m o ś ć  o  m o b i-  żu  g r a n ic y  c z e c h o s ło w a c k ie j ,  żad  
l i z a c j i  na W ę g r z e c h . W  k o ła ch  n e  in n e  z a r z ą d z e n ia  n ie  b y ły  w y  
o f i c ja ln y c h  o ś w ia d c z a ją ,  iż  m o- dane.

S ł u c h a ł e m  m o w y

Cieślo
P o ra n e k  chłodny
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 29 b. m
Ranek chłodny i m glisty. Miejsca 

mi przym rozki. W  ciągu dnia p o g o ­
da słoneczna i ciepła (temperatura 
do 23 st.). Um iarkowany wiatr z kie­
runków południow o -  w schodnich. 
W idzialność dobra.

Słuchałem  przez radio m o­
wę kanclerza Hitlera. Udało  
mi sic uniknąć przerywań i 
gwizdów rozhulanych siacyj 
sowieckich i usłyszeć każde 
niemal słowo.

Nie piszę w tej chwil' arty­
kułu ściśle politycznego, w 
którym liczyłbym  się z każ­
dym słow em , ale pragnę się po 
dz;olić 7. Czytelnikami bezpo­
średnim wrażeniem i m yśla­
m i, jakie nasunęły tan się za­
raz potem.

.lako oratorski popis, m owa  
była m istrzowska, o wiele do 
skonalsza nawet, niż kilka po 

, przednich występów Hitlera. 
Ł ączyła v sobie dwie cechy 
niesłychanie trudne do pogo- 
Izenia: hipnotyczną wprost

sugestię, wywieraną na słucha 
jacy tłum i równocześnie li­
czenie się z faktem , że słucha­
ją  jej zagranicą przyjaciele i

przeciwnicy, zwykli słuchacze 
i dyplom aci, i politycy. 1 trze­
ba przyznać, że pod tym 
względem Hitlerowi udało się 
połączyć te tak sobie na pozór 
przeciwstawne w ym ogi. Toza 
paru n iedyp^m atyczn ym i epi 
te tanu' pod adresem prez. Be­
nesza, m owa nic zaw ierała żad 
nego ośw adczenia, któreby 
nu umgło być powiedziane 
całej Europie.

, - “ lem mowy kanclerza by­
łe) powiedzenie Europie, że 
N iem cy do ostatniej chwili 
pragruj uniknąć w ojny, ale 
dłużej, już czekać nie mogą i 
nie b ęd ą . T istotnie, po w ysłu­
chaniu m ow y m ożna sobie wy 
obrazit, że Niem cy jeszcze w 
"statniej minucie przyjm ą ja ­
kieś ugodowe załatwienie spra 
wy, ale nie sposób sobie w yo­
brazić. by mogły' odejść z 
kwitkiem lub odstąpi ć od

sw'ycli żądań z a  c e n ę  połowicz 
nych ustępstw. Takie zała­
twienie sprawy pp ostatniej 
m owie, byłoby rówmoznaczne 
z upadkiem autorytetu Hitlera 
i reprezentowanego przezeń 
ruchu.

Om aw iając stosunki między 
narodowe Trze iej Rzeszy , 
kanclerz tym razem na pierw ­
szym miejscu m ówił o stosun­
kach z Polską. N aogół oświad  
czenie to by ło powtórzeniem  
tego samego, co pow iedział wT 
m owie norym berskiej, z tą 
tylko różnicą, że akcent na za 
miarach pokom w ego w’spółż 
ci a z Polską, był tvm razem sil 
niejszy w' tonie.

N o w o ś c i ą  było s t w i e r d z e ­
n ie ,  ż e  s t o s u n k i  p o l s k o  -  n ie  
m i e c k i e  p r z e d  z a w a r c i e m  p a k  
tu  o  n i e a g r e s j i  byłv t e g o  r o d z ą  
i u ,  ż e  g r o z i ł y  p o  obu stronach

w yrodzem em  sie w' dziedzicz­
ną nienawiść. I temu właśnie 
Hitler postanow ił położyć  
kres, a udało mu się to jed y ­
nie na skutek tego, że wT Pol­
sce nie rządziła „dem okra­
c ja ", lecz jeden m ąż. A lbo­
wiem „d em ok racja ", zdaniem  
kanclerza, zawsze pożąda 
krwi.

Jest to aluzja do prób m ię­
dzynarodowej wyprawy, do 
której szczuli „d em ok rację" 
władający' w niej żydzi i słu­
żące im m iędzynarodówki taj 
ne i jaw ne, aby zlikwidować  
rządy narodowo - socjalislycz  
ne w Niem czech. Pamiętamy 
sann jak bezpośrednio po 
przyjściu narodowych socjali­
stów' do steru w Niem czech, 
żydoslw o w całej Europie, a 
także i u nas, szczuło do w o j-

(D a ls z y  c ią g  na str. 3-ej)

m e ry k i i n ie m o ż n o ś c i d o k o n y w a ­
n ia  tr a n sp o r tu  z ło ta  p r z e z  A t la n ­
tyk , w z r o s ła  w  L o n d y n ie  z n a c z m e  
r o z p ię t o ś ć  m ie d z y  c e n ą  z ło ta  a 
k u rse m  w y p ła t y  n a  N ew  Y o r k , 
p o d c z a s  g d y  c e n a  z ło ta  w  L o n d y ­
n ie  w  c ią g u  o s ta tn ic h  p a r u  d n i 
p o d n io s ła  s ię  n ie z n a c z n ie , bo  z e  
145 n a  147 s z y l in g ó w  z a  u n c ję  
( t .  i. ok o lu  1,3 p r o c . ) ,  k u rs  w y ­
p ła ty  n a  N ew  Y o r k  w  L o n d y n ie  
d o z n a ł b a r d z o  p o w a ż n e j zw y ż k i, a 
m ia n o w ic ie  o  3,3 p r o c .

N a s tę p s tw a  ta k ie g o  sta n u  r z e ­
c z y  o d b i ja ją  s ię  o c z y w iś c ie  r ó w -  
n ; eż n a  in n y ch  ry n k a ch  w a lu to -  
w’y c h  i b ęd ą  m u s ia ły  z n a le ź ć  w y ­
ra z  ta k że  w  n o to w a n ia c h  w  W a r ­
sz a w ie .

P o n ie w a ż  z ło ty  je s t  n a d a l o - 
p a r t y  n a  z ło c ie , p r z e to  przy  u - 
tr z y m a n iu  d o t y c h c z a s o w e g o  p a ­
ry te tu  m o n e ta r n e g o  5 924 zł. za  1 
kg. c z y s te g o  z ło ta , w a r to ś ć  d o la ­
ra . w y r a ż o n a  w  z ło ty c h , m u si p od  
n o s ić  s ię  a n a lo g ic z n ie  d o  w z r o ­
stu  k u rsu  d o la ra , w y r a ż o n e g o  w  
z ło c ie  na n a jw a ż n ie js z y m  e u r o ­
p e js k im  ry n k u  z ło ta , t. j .  w  L o n ­
d y n ie .

Stanowisko
Portugalii

L O N D Y N , 28. 9. R z ą d  a n g ie l­
sk i o tr z y m a ł z a p e w n ie n ie  rz ą d u  
p o r tu g a ls k ie g o  z w ią z a n e  z s o ju ­
szem  a n g ie ls k o  -  p o r tu g a lsk im .

Niew iarogodne
1 B E R L IN , 28 .9 . W e d ł u g  w ia r o -  

g o d n y c h  w ia d o m o ś c i  z  o b s z a r u  
, s u d e c k o -n ie m ie c k ie e o ,  C ze s i za - 
j m ie r z a ją  p r z e d  sw y m  o d w r o te m  

p r z e p r o w a d z ić  p la n o w ą  i od  d a ­
w n a  p r z y g o t o w a n ą  a k c ję  z n is z ­
cz e n ia  w s z y s tk ic h  e le k tr o w n i i  
g a z o w n i oraz  u rzą d z e ń  n ie z b ę d *  
n y c h  d la  p o z o s ta ją c e j  lu d n o ś c i .


